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Dr. PlUSy Bad 
Ekspert,za ' dr.: e,kowskiego' w;Dlełła Dom,ślnie dla obrońców 

. . " arc,bisk __ pa Kowalskiego 
. . · W(zoraj prz~lDawiali prokurator i j~den z obroń.:Ó", . . 
Warsz. koresp .. ,Głosu P,)tan I ku oględzin lekarski<:h jednej ~ Według wersJi, jakie pllZetło- marjawitka Kaczorowa oskar. 

nego" telefonuje: ' . I "akomrtc co do jej dziewictwa, stały się do kuluarr6w sądo· żała swą rodzoną siostrę, zakon 
Wcwraj pommlo nled7.Iel! dokonanego przez dr. Kaspcr-o- wych ekspertyza dr. Cykowskte I nicę Wąsakównę o to, że już 

Dl'Zf'd sądem apelacyjnym w wiczową domagała sdę ponowne go wypadła zupełnie odori.en1l1e, dawno pl1zestała być panną, bo 
Warszawie toczyła sic daleJ ~o zbadania. 'aniżeli orzeczenie dr. Kaspcr-o- wiem dzieli łoże .z Kowalskim. 
SDrawa pr:zeciwko . głowic ku- Obrona wymieniła dr. Cykow wiczowej. Pomimo to nr. K. 

lest na'poważllieJszym kandyda­
tem na stanowisko dyrektora mię­
dzynarodowego bank.i reparacyj-

Ten sam zarzut spotkał jesz-
tcioła marjawickiego w Pols,-e ~kiego jwko dodatkowego e~- twierdzi, iż jej ekspertyza jest cze dwie inne młode zakonnice. 
arcybiskupowi Kowalskiemu. oerta. zupełn~e pewna. 

Wczorajsze posiedzenie roi:- Sąd przychylił się do ..,nqo- Opinja ta była prawdziwą re- Chcąc odeprzeć te zal1zuty -
. obrona wniosła o powołanie ek, 

nego. poczęło się od rozpatrzelllu sku obrony. Dl'. Cykowskl zba- welacją w stosunku do trzech 
przez sąd wniosku obrony, ktb- dał wyżej wymien10!Il1l za'kollini. "zakwestjonowanych" w onocie perta. 
ra "t'obec rewelacyjnego WYIl1- cę. zakonnle. Jak wiadomo eks- Sąd wezwał dr. Kasperowiczo 

Uroczystości 
dekerfoskie na amku 
P. prezydent Rzplitej 
udekorował krzyżami 

zasłużonych działaczy Po operacji ślepej kiszki nastąpiło zakażenie krwi 
WARSZAWA, 1 XII. (PAT). 

wą, kt6ra Po zbadaniu zakonniłl 
oświadczyła kategorycznie, :iż 

po dzień dzisiejszy zachowały 

Na skutek tego odbyl~ się kLln 
frontacja świadka oskarżenia p. 
W ą!ak - Kacwrowej z siostrą 

nkonnicą W ąsak6wną. Kulminacyjnym punktem dzi- LWÓW, 1 xn. (Tel. wł.). -I Reicha mowu ałę pogorszył. Rełeha rozeszła się lotem ~ska 
siejszego obchodu ku cz~t Jana Nocy wczora.lsze.i o godz. 1 m'

l 
W piątek po poło chory po raz wicy po mie§eif'., wywierając 

D k b ł d 
l

P. Kaczorowa znalazłszy się e erta yo o zna~zenle Slle- 15 po północy zmarł po krót- pi~rw8zy stracił przytomność. w§ród wyczekująeych na ulI. 
reou zasłużonych d!Jałaczy !lta- . • . ' . I .' . w sytuacji niejasnej - zmieni-
nu" średniego. l kieJ, tt:waiącej '&alf'dwle 2 .dnł Od tej Ch~iJl ~tan ehorego 00- each t~ów Pub:ICZUOŚCl zy- la swoje Izeznania 1\1 tym kierun-

Salę assamblową n.a ,Za.mk~ chorobie poseł dr. Leon Relch. r~z bar~zlej SIę pogarszał. W I d?wsklef przygneb a1ąee wraże- ku, iż słyszała jak siostr~ m6 
z~lpcłnili po bnegi pf7edsta.w1- przcżywszy lat 51. pląte~ ~Ieezorem litwierd1J)no I qle. wiła jej, że "aczkolwiek" jest 
clde mleszClZaństwa z całe.J· Pol- zakazenIe. Natychmiast po śmiercI wy· 

żoną Kowalskiego, lecz cnoty 
ski w licz~ie o~oło 600 OSÓl,) z PRZEBIEG CHOROBY. W ciągu dnia onegdajszego łoniono k?mitet żałobny, ktÓl'Y nie stradła". 
p:z-edstawlOnym1 d~ od.znacze- W nocy z wtorku na środ~ . IOdbYł pOSIedzenie w celu omó-
ma krzyżami zasługI dzlałacza-. . chury był zupelD1e przytomny. .' , . 

. ś d' O d 17 dl'. Relch dosłał i 1lnych kur-.. wlen1a szczegołów pogrze~. Ten moment w procesie uwa-
mi stanu re niego. go z. • I O godz 10 wiecz. zamienił P '. . . d 'l dl 
wszedł na salę w otOlw,;miu ezów. W środę w połudnIe prze, • . . ogrzeb odbędzIe SIę prawdopu żaJą za na er pomys ny ' a o-
członk6w rządu oraz świty pan wieziono go do S8natorjum na klika słów z najblIższą rodUną I dobnie w poniedziałek przed po skarżonego Kowalskiego. 
prezydent RzeczypospolItej. Łyczakowie, gdzie tegoż dnia p01egnał się z sekretarzem 0110- łndniem. Po dodatkowej ekspertyz~ 

p d t - i" W f • bIstym p. Selmane.DJ. W t &. ~ >Id - prel.Y ~n, zaJąwszy m eJ' wIeczorem dr. olf w asyścIe I . ar o zaznaczy", ;r;e e Y przewodniczący zamkrnlł prze-
s~e na spec~alne~ podwyzsze- kilku lekarzy dokonał operacji Przy łożu śmierei znajdowali ,przed kiJku tygodniantl lekar~ I wód sądowy poczem udzielił 
nI.u, wyglOSlł kr~tklet J)l'S~kełm61 ślepej kiszki. Operacja była u- się wszysey członkowiE' egzckU- doradzali dr. Reichowi, aby się głosu proku:atorowł 
W 1enle, poczem min1S e'r al '. I'· .' . ó'l . 
kowski w imien.iu pre~ydenta dana, tak, I~ w czwartek rano I tywy sjon1styczneJ D~az ~waJ pod~al ,operaCJI - odm W1. 

Rzpliiej dokonał dekoracjI :ill stan miał SIę ku lepszemu. W rabini - pp. Frcund 1 Lew ID. Powledzlai przytem, że ma clzt- Prokurator w dł\lżs1.\!j I do-
7,astużonych działaczy stanu piątek jednak stau zdrowia p. Wiadomość o śmierci posła wue przeczucie, iż umrze. brze skOlJlstruowanej mo wje 
~rpd.niego złotemt ~rzyżaml ,a- ... .. scharakterYlzował obu przew()-
hług!, ~9 srebrnem1 i 12 bron- dy _ sądowe, dowodził WIny o-
zowem!. skarżonego a·rcybiskupa Ko~al 

Następnie podejmowRul erala pr·em·o a skiego. W końcu swego prze-
byli herbatą· re" d 'eJ k ". ._ I mó~tenla .prze stawict . os ar-

żenla pubhcznego prostł sąd () 

D Z I Ś . utrzymanie poprzedniego wyro-

D tatni Prenumeratorz" . którz, dziś, w poniedziałek, dnia 2 grudnia 

d Z ie ń w~ła[~ ~el~oire~nio W a~mini!tra[ji Jłom Poranne~o" (ul. Piotrkow!~a mn 

K I ~ R M n r lii . pr~nuftleraic za m. .rudzień 
L . H d U otrz,maią dot,chczasow,m zw,czaiem 

.,Savoy", Trauguffa fi J II K D B l! Z P " ... ll T. n a P R 11 M J U II 
III 

kto nie zdążył kupić n II u n II lilii III 
gwiazdkowego upo-
minku niechaj śpieszy. bileig do pi~r"szorzcdng,b kin 

lub t:eDDe" ,i,e~a.e książki!' ORKiESTRY. ORKIESTRY. l 
WEJŚCIE TYLKO 50 GROSZY •. 

ku sądu okręgowego w Płock II 

Po przemÓWieniu proklIrato­
ra Ilabrał głos pierwszy obl'onl'a 
oskarż,onego k5. Kowalskiego, 
adw. Gł6wczewski, który w kOli 

eu swego przemówienia pros!l 
sąd Q un~ewinnien.ie jego kli ~n 
ta . 

Na tem posedzenie wczoraj 
su zostało zamknięte. 

W dniu dzWejszym pr.zema 
wiać będą pozostali obrońcy 

Wyrok spodziewany jest we 

wtmek. 



'" \VarIa II Belwederze 
Marsz. Piłsudski odebrał 

raport 
Warsz. kor~p. "Głosu Por." tel.: 
Wczoraj o godzmle 12 w połud· 

nie podehorąilawJle PtzesłaU pel. 
tłć tradycyjną wartę w Belwede· 
fU. 

Marsl!lalek pilsud~ osobiście 
Gdebrał l'1aport od dowódcy oddzia­
łu, poczem podehorąźowJIe odma­
.zerowali z orkiestrą. 

Komisarz rządowy 
łN magistracie lubelskim 

2.XII. - "GŁOS PORANNr - U)29 ~r. 299 

ił I • 
J ch • r a 

Na rozkaz. Stalina leader Drawicowej oDoz,cJi komunistyczne; 
. prz,znaje sie do DODełnion,ch bledów 

l\łoskwa, w Hstopad;,;j~;- ~hvieT~l1da, . że "prawicowe od no załat~ć ~ę z bl1sk~mi wSJun I doż~ł w tych dna.ach publiczna. 
Stronn1ictwQ komunj~tycz:ne chylenie" jest zjawiskiem kOiJltT pracowu,lkaUl1 Buchartrna. ~le deklaracJę, w które i przyznaje 

Z. S. S. R. jest w chwili obecnej t'f"wolucvjnem. to JYllyeja ~"'n było to rzeczą trudną. Kotaw. się do "popełnionych błęd6w" 
widownią niezwykłych, a nie- tralnego . komitetu wykonawc7e- Michajłow, Ugłanow i Kultkow. i orzyrzeka, iż w przyszłOŚCi po 
'zmiernie ciekawych wydarzeń. go parUi komunistycznej dozna których Bucharin uwał.ał .l:! pierać będzde bez zastrzezeń 
Wszechpotężny d1Mator })ol- si.}Jlego wstrząsu i osłllmenia. swych najwierniejszych wsp6ł- "generalną Iinję" partjl. 
8'zewicki, Stalin, cały mi~..słąc P~'awjcowe odchylenie dla par- pra,eownikÓlw. pod na.c\sklel11 '1'eks,t deklarac.J.1 Budu.\llna 

Warsz. !wresp. "Głosu Por." tel.: '. 
J Październik pośwłec. ił rozmyśla- tji komun1stycZ'Ilej mogłoby s~ę stalInowców stosunkowo w krót brzmi następu.J·ąco: "W Cl"'''tl ak donoszą z Luh1ina, wobec I ... ,.., 

nleukonstytuowania się prezydjum niom na temat .walki z p'r~wico z łatwością stać bardz'o n.iebez-I kim czasie przvznali się d.o "po. ostatnich ośmnastu micl:>lęc~ 1St 
m. Lublina, komisarzem rządow)'m wą opozycją. zastanawiając s~ę piecznem. należało wIęc dz1.a- ~ełn10nych błędów" L zennali niały m1ędzy nami, a ~ęk.SLO­
tr~a być mLanowlany p. J. Piechota, niezmi:ernie ~ntensywnle nad łać w kierunku jegQ zlikw1do. całkowicie z "prawicowem {\O ścią partji r.ozbie~lnośoi pugtą­
wice - dyrektor tamtejszęgo syn- sposobami przywołania do po- wania. A to możliwe byloby tyl chyleniem". Kapitulaeja tych dów w sprawach politycznych i 

(tykam rolniczego. rządku trzech najniebezpieez- ko wtedy, gdyby cały ruch p.o- wybitnych. bąd1 co bądź. działa taktyozn.ych. Nasze poglądy 
" B 1ft ~ k- niejszych pionierów t. zw. "od- zbawiony hył swych przywód- czy opozycyjnych podziałać mu pf.ledstawi'a~l§my w rOlma1tych 
... a POS. O ... IOWI Im, chyleruia prawicowego", Bucha. ców i o.jc,ów duchowych, Bu- . siała, siłą rzec~y, deprymująco dokumentach oraz w mowuch, 
nie wystąpm z partji rina, Rykowa i Tomskięgo. Mie char~na, RykQ'Wa i Tomskiego. na Bucharina. jako też n~ (Ibu wygłaszanych na plenarnych 

inni c;donkowie siąc październik pO'~więcony był pTzedewS'zystkiem ~aś Buchari- bą.rd2:iej ~ier1}ych. ,jego współ- posiedzeniach partji i Innych 
Wileński koresp. "Głosu Po- opraoowywa~u planu, w U'sto- na. W interesie StalIna leżało praoowników. Rykowa i Tl)m- ,zeb-raniach. Uważamy za swoJ 

rannego" telefonuje: padz,ie przystąpiono do jeg.o wy- pucto, Jak juz wyżeJ wspom- skiego-. obowiązek oświadczyć. it w 
Wiad'omość, .iakoby wystgnie - _.. B h ' . mia ł 

.1 >tł' konama. I1daono, ł}1'?:yznanle Slę yc artna Kotow. który do l1;edawna sporze tym raeję la part ja . 
nie posła Bobrowskiego z PPS. 
i przystąpienie jego do P. P. S. Stalin uświadamiał sobńe od do "popełnionych błędów" i jeszcze w nadzwyczaj energiez- komItet wykonawczy. NasEe pG 
dawnej frakcji rewolucyjnej, pierwsz,ej chwili znakomide, że chopćbv . pozorne ulllieehanlie ny sposób popierał wywody Bu glądy, wyrażOne w znanych do 
pociągnęło za sobą wystąpienie o He nie uda mu się zwyciężyć, o przezeń krytyki dziąłalności CP.TI cb.ariIia o niemoznoŚ<li kontynu- kumentach, okazały się błędne-
z partji inpych członków kra- • halnego komitetu wykonawClz'e wama polityki . centralnego ko.. mi. Przyznając si., do p«\pehti ... 
kowskiegc PPS-u, a zwłaszC7.a ,le nIe uda mu się sktQruć Bu- k t'" h błędó lwI .a__ .. . i i go oJllpa'r 1\. mltetu wykonawczeao, ·w swer "l nyc w, s erlUHmy. ~'ł radnych miejskich okazała sie charlna do uman a "popeln o.- 1'1 u 

nieprawdziwa nych błędów" i do publicznego Z drugiej strony i Huchar.in oswiadczeniu, złot:mem na ll'd- dOłożymy wS7.elkieh ~tftJ'llń. by 
uświadamiał sobie, że jego u. nem z ostatn:ich posiedzeń zgodnie z całą part ją prowad~ 
pór lronire końc6w doprowadzi WCIK'a, powiedział, że dotYCh-

1 

walkę z wszelklemi odehylenlft­
go tam, dokąd taki sam up6r czas w rzeczy samej m~ał pew- mi od generalne., Iin.fI partJl, 
doprowadz~ Trock1e.go, \\o ie ' ne wątpliwości co do słusznoŚci przedewszystkiem zaś z od~hy­
dzia.ł on doskonale, ~e Słaolin nie "lin.ii generalnej" pa.rtji, że je- leniem prawieowem. w cełd 
zatl"zymuje s.i~ n.tgdy w połowił· dnak ostatnio zmuszony był przezwyciężenia wszelkich h'ud 
drogi i że za wydalen1em z Po· Pl1zyj~ć do wnios,ku. it polityka noścl na drodze dł) ostateczne­
lrutbiura przyszłoby wvdałellie ~ Stalina jest jedyną uz,aslldni.ol1ą go zwycięstwa ostroju socjan,· 
paTtji, następnle zesłanie na cąy. wobec czego uwab, $ż obowląz- stycznego. Deklaraeję te oproCt 

blr, lub na północ Rosji. Bueb". klem "prawyeh odchyleńc6w" BuchaTina podpisaJi Rykow ł 
l'in. Rykow f Tomski we rozpo- winno być przy~nanłe się bez Tomski. 

Dźwiekow, Kino-Teatr w łodzi 

"łPlENDID" 
.......... 5±2d .............. ma .. ~4i ... .u .... a. ..... 

Trzc€i Rekordowg ludzie ! 
Wielki fil m dzwiękowo-śpiewn, 

Slalek komedjantów' 
Ostatni wyraz techniki kinematograficznej. 

W rolach głównych: Dwie gwiazdy ekra.nu: 

LAURA LA PLANTE I JÓZEF SCHILDKAAUI ...... ~w. _-
Dziś 3 seanse o godz.: 5.45, 7,45 l lO-ej. 

Na l-szU IfftDI ł:eng miejle: 

li. ł.-, ~.-, 1.-

rządz'B. ią tak silną wolą, jak Troc zastrzeżeń do popełniony~h blę Tak więc stłą udało się Stu­
kl. "Odchylenie praW1cow~" nd(" d6w. Zwra~ają~ się w swej de· ltnQw:i zn6w na czas jakiś pn,y 

jest ru~hem tak bojowym, jR,k klaraeji do Bueharina. Ryko","a wr6cić jedno§ć w azeregach ko­
"od~hyłenie lewicowe", a lea~. i Tomsk.tego. powiada Kołow, munist6w moskiewskich. ~Ia' 
rzy "odchyłenia prawlcowego" i,~ winni oni wystąpić publiez- lin raz .feszc~e udowodnił. że 
porównywać się n.te mOI'!(I z fe· nie IZ oświadezeniem. które po- jest on dyktatorem nietylko w 
aderam{ "lewicowców'", o ł1ł' nad wszelką wątpliwość stwier- kraju, lecz i w part.1i, dyktat.,­
chodz.t o ich aktywną "reWOlI1' dziłoby ich nawrócenie na łono rem bezwzględnym, n'ietoleru.fą­
cyjność'\ Dlatego tez zasarlniclO partji. Podobne deklaracje zło- cym niietylko krytyki swych 
StalInowi daleko łatwiej było żyli również pozostali trzej wy- działań, lecz i krytyki swvc)1 
upo,rać się z Bucharinem. ntt % bitni "buchannowey". Michaj- mvśli, 
Trockim, który komprolmsów łow, Ugłanow 1 KuJikow. C. Eps. 

,www; 

Warszawsk~ koresp, Głosu Po­
rannego" telefonuje: 

roliom, zawarcie zaś nowej umowy 
wymaga szczegółowego OPlówi~nia 
i nowych narad. 

nie uznawał i 'ze swych M.sadm· Bueharin zorjentował się na. 
czych postulat6w nawet pow!' tyehmlast, te jego dotych~zaso-
nie nigdyby nie zrezygnował. w;i !!przymierzeńcy mogą slac 

Dr. med. 

L Rokowania handlowe polsko - tu 
reekie, l)rowadzone w Angorze, na· 
trafIają na trudnoścI, a to z tego 
powodu, 7;e sytuacja w Turcji od 
czasu zawarcta wygasłej konwen­
cji, uległa znacznym przeobraie-. ' Mi 

ace 
Piotrkowska 108 

W związku z tem cz~ć delegacji 
polskiej opuścUa łuz Angore, by 
uzyskać w WarszawIe nowe pełno­
mocnictwa. 

Ofentywę przeClwko Buchn· srę jut ndeQawem Jego grotuy­
r1'Dowi poprowadz,ił Stalin ~ mi w>rogarnł. I dlate~ włdoot-
wielką ogl~dno~elą na podsŁa· nie postanowił z dalszej walki z 
wie 'z góry opracowanego planu. SlaHnem :trezygnować. J,ak już 
Przedew.szystkiem postaooWto· z depesz wda.domo, Buchad,n 

• Sp.C, chor. dzjeci 

powróc:il 
Przyjmuje od 3-5 
Zachodnia 64. 

t A 

Z powodu niebywałej frekwencji Jeszcze tylko dziś nieodwołalnie poraz ostatni! 

785~ 

ffl 

Tragedia Dziedzicznie Obciążani o ~r~r)kleńSfIllD 
_ _ CM ..... 

WsteD blko dla dorosł,chl WsteD trlka dla dorosłych I 
........................................ n ................................... ~ ........... ,~ ... MBag~ ...... ~ ...... ~FF ...... eB .. maGul~!I.~NtRmj'" 

Dziś i dD~ nDstępBYCh I ~~~d~~~rod~!:~a JaU Bagowlr, Bernard Goetzke, Jean ftngelo, Maria lilary i inni 
w naj cudownieJ H bl 1'100"" (br,-cio Monte-Chrlsto edycji 1929-30 r. nie należy inden· 
szem arcydziel; ra.A • ., .. tyfikować z ongiś wyświetl8n~ sfarą wers;1t pod 

świata p. t." tym samym tytułem. 
Zachwyt, wzruszenie, entuzjazm, uznanie wywoła niew(\tpliwie wielki afcyfi1m Monte-Christo za to ręcz(\ Dyrekcje ,Enha film i Grand-Kin, 

Uwaga: Passe-partout i bilety ulgowe, z wyjątkiem urzEldowych i prasowych, nieważne. 
PO"lłłek o godzinie 4-e), G-ej. S-ej I 10 wiecI. Orkiestra pod dyrekcj" p. R. KANTORA. 

I oe_ 
; -

WłodziDlierz tiajd CLAIRE ROMMER 
-=ss 'P_ 

i DOL!.' DAVIS 
w pic:knym Wf d . S h MUo§6 sleika ku pięknej miljarderce, żądnej przygód i sensacji. Wspaniała ilustracja 
dramacie a ca a ary muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowskiego. Początek przedsta-
~hodnim wień O ,1odzinie 4-ej po południu, w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w pol. Ce n, 
Jhiej lICI na I ....... t d •• ...,. i niecłz. od 1f.ej do 30ej po peL ...,.tWe miejsca po 50 ar. i 1.- zr.·- Bilety ulgowe nieważne w niedzi elt 
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Anfonow OwsiejBnko 
posłem Z.S.S.S. w War­

szawie 
" t ne Z ł żenia W \II ce O nowy 

",. arsz. koresp. "Gl. Poranne­
go" telefonn.fe: 

Odcz,t min. rzem,slu i handlu D. Kwiatkowskieg~ we Lwowie 
Pos. Bugomolow, ktÓfj w pu W dniu wczorajszym minister kowski stwierdził, że rząd nie 

rzątkach bieżącego tygodnia wy przmysłu I handlu, ini. Eugenjusz chce ograniczyć praw demOkracji, 
I... h ł d • 11.1 k . Ó l I KwiC\ltkowskt, wygłosU we Lwowie a dązy do wzmocnł~ organizmu 

cją od zaborców. Mimo to, zdaniem 
ministra, obecnie jest znacznie le­
pieJ, niż przed 1926 r Przed majem 
rządy się szybko zmieniały, miały 

miejsce łnflacjt', plaństwo trawiła 

korupcja, budżety były niewyl'ów­
nane, a nikomu nie śniło się o Try­
bunałach Stanu. Sanację tych sto­
sunków wziął na swe barki marsz. 

I~C a O!T os wy, powr c "" I dł' Ob . '. o czy t p. t. "Istotne za ozenia w państwowego. ecny system rzą-
na ,bl1zszych dniach do Wal',sza- l t 'j" któ d' ł Ił d bł d l . . wa oe o nowy us ro w rym zema pope n wpraw zle ę y 
wy,. c~lem wręczenla prezytlett. przedstawił zarysy projektowanej pomyłki - przyznaje min. Kwiat­
towl listów odwoławczych. przez B. B. zmłany konstytucji kowskł - ale dysponuje przeoleż 

Jak donoszą z Moskwy na- marcow1lj. młodą ł niewyrobioną admlntstra-
IItępCą p. Bogomolaw \V Warszu Na samym wstępie min. Kwiat- cią, która :lJarażona jest b!urokra-

w~ b_de ~ ~~~w Ow~~ !~~~-~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
lenko. 

Okazje do handlu 
z zagranicą ania łoi · B rda 

Fi:rma węgierska. pragnie objąc 

zastępstwo fabryki towarów wló­
kienni<Jzych (4262). 

nad Bi~I!Dn~m Polodniowgm 

Finna. holenderska poszukuje 
producentów tkamin drukowanych, 
chustek wełnJaiIlych, tanich wyro­
bów wełnianych i kołder plus.zo-­
wych. (4429). 

Farbryka wyrobów <Jeluloido-
wych w Cz>e~hosłowacji odda przed 
stawicielstwo swych wyrolbów fir­
mfe bajowej (4014). 

FiJrma duńsk.a. poszukuje produ­
centów pończoch, filI"attek i towa­
rów włókienniozy<Jh na ubra.nia mę 
&kie i darm.slde. (4396). 

Finna czesłowacl"a. poszukuje na 
bywców na plec/.lOLki trzcinowe 
{nadające 8!lę do fabryk wyrobów 
koszykaorskich) orarz; na gotowe wy­
roby plec1ane, jak torby, pantoHe 
kąpielowe i t. p. (4451). 

F'jJrffilll eksportowa w Berlinie o· 
bejmie prredsta.wi<1elstwo polskiej 
fabryki kołder bawełnl1anych ce­
lem reeksportu do Poł. Ameryki ~ 

Obóz Byrda "Little America". Na lewo: Pilot wycieczki do bieguna Bemt Balchen. 

Poło Afryki. (4486). 
Finna. w Hamburgu obejmiie NOWY JORK, t-go grudnia. 

pnedsilaJwictelstwo polskich fabryk (A W). - Według doniesień "New­
tpwaTÓw wcllnianych ~ p6łwełmil8r York Times" onegdaj o godz. 16-ej 

min. 29 według czasu środkowo nych na palta celem reeksportu. 
(4490). europejskiego komandor Byrd wy-

Finnlli agenturowa w Konstant y- startował do włelkiego lotu do b1e­
nopolu obejmie przedstawicielstwo guna południowego ze swego obo­

zu Little - America. TraSia lotu do f::l!brykf popeliny orwz i'1l:nych wy. 
robóW' włókiennitlZych. (4497). bieguna połudnIowego i z powro-

Szczegółowych mformacji udzie- tem wyniosła 1600 mil. ' Na pokła-
dzie samolotu systemu Forda, zac­

la, ilZba przemysłowo - handlowa w 
Lodz.i, TargQlw,a, 63. p~trzonego w trzy m()tory znajdo-
~~~~=~::=2~~~~ .wał się w cbamkterze pilota 

Na prawol Komandor Byrd. 

- BerD Balchen, w charaJderze nleJszy, niż lot Byrda nad biegu­
radjoteJlargrafJsty - łlarold JUlle . nem północnym. 
<.tru kapitan Mac KInie)' w c~ 
rakterze fotografa. 

Byrd przeleciał ~. biegunem I 
wrócił szc~ltwie do obozu. 

W Ameryce panuje wielkla radość 
z tego powodu. Prezydent Hoover 
wysłał do Byrda depeszę gratula­
cyjną. 

Ogólnie sądzą, że ten 1600 milo­
wy lot do bieguna był o wiele trud 

Wedle depeszy, wysłane) z: samo 
lotu z: nad bieguna, przelecrleli l~t­

nlcY w wysokości 450 metrów nad 
pasmem gór, pokrytych 10dolRQ .. 
mi, wznoszącymi się do wysokości 
4 tysięcy metrów. Błegun przedsta 
wia ogromną wyżynę okoloną zlo­
dowaciałeml górami. Lotnicy musle 
li wyrzucić z aparatu proWlant, by 
uzyskać potrzebną wysokość. 

nocne dyżury aptek 
Dziś w LlOOy, dyżurują. następu­

jące apte1d: G. AntoniewUiCza (Pa.-­
biaJllicka. 50); K. Chą.dzyńskileg0 
(Pilotrklcmsk.a. 164); W. Sokolewil­
coza. (przej·azd 19); R. RE'mbieliń­

Ilkiego (Andrzeja 28); J. ZUlldele· 
wiozs, (PIrotrlrowska 25); Kasp9r­
kiewiClzs, (Zg1erska. 54); S. Tr3:W­
kowskiej (Brzezińsk.a, 56. 

ZZ b. · m. plebiscyt \V niemczech 
Parlament odrzucił usta~ę wolnQściową Hugenberga 

• • ' • l 

BERLIN, 1 XII. W !!oohotę od 
wczesnego przedpołudnia to­
czyła się w dalszym ciągu deba­
ta w Reichstagu nad ządaniem 

~I __ r 

3 
Pierwszy w Polsce 

dtwląkowy Kino Teatr 

.~~ SPLENDID 
ml2Slą[ Senatorska 29. 

podziwiają wielotysięczne tłumy nie­
zrównane arcydzieło Ś p i e w n 0-

diwiękowe 

"SPIEWAJĄCY BŁAZEN" 

t~ur:~ej Jł l J O l S ON 
Filmy wyświetlane są na świat. sławy apar. 

Western Electric. 

wkróf[B 
W Łodzi 

WIZględnie ustawą wolno§ciową l wołanriu winy i odpowiedzial­
Hugenberga. ., ności Niemiec : za wybuch woj­

Po przem6W1eu1ch Pl'Zystą-1 ny - za artykułem głosowało 
pi()lI1o do glosowania w drug1l!m aż 80 posłów, natomiast slawet 
czytaniu. I ny art. 4 Ulzyskał tylko 60 gło-

Artykuł pierwszy ustawy od- sów, zaś ~4 posl~w, .należących 
rzucony został 318 głosami prze do stronnIctwa nIemiecko· na­
ciw 82 przy 4 wstrzymująeych rodowego, wstrzymało si~ od 
się od glosowania. Prawdopo- głosowania. 
dobnie cała ustawa Ilostanie od Po zakończeniu glosowania 
rzucona i do tueciego czytan.ia oświadczył prez. parlamentu p. 
nie dojdzie. Loebe, iż wobec takiego wynIku 

Po odrzuceniu artykułu pjł\l zg?dnie z reg.ulaminem, ~e doj­
wszego w głosowaniu imICn- dZ1e do !I'IzecIego czytanIa. 

I nem, nad dalszemi artykułnml 2ądan1e luft0,:e z?stało przez 
głosowano już kartkami. parlament nIemleck~ odrzuwne 

Artykuły 2, 3, 4 i S od. zuco . 1 w~bec tego zgodnIe z .konsty­
ne zostały więks'zością głosu'łv tucJ~, zwrócone zostam~ li1:ą­
wszystkich stronnictw przeciw- dOWI, celem za~ządzen!a po­
ko niemiecko _ narodow)'Dl. w~zechnego plebiscytu ludno-
hittlerowcom i c!trześcijańisko • ŚC1." • • 

narodowej partjI chłopskiej. W!lLoski p~awlcy mad zmlaną 
Zwraca powszechną u wilgę t~r~l1nu plebISCytu zostały r6w­

rÓlŻn!ca. zachodząca w cyfrucll n!ez odrzucon.e, ~ob~c tego ple­
głosów przy poszczególnych bl~Cyt odbędz:te ~!ę, .Jak posłano 
paragrafach. l łak pr~v par 1. wlono, 22 grudn.ta b. r. 
który domaga się odwołania -
podpisu niemieckiego pod tra·k. · 
tatem wersalskim, przeciwko (zgtałt:i~ 

:~~~~~~o 3i~9 DosI6w. .::t tym liłos POranny" 
PrzY. fUł,. 3, ktÓ1'J' m6lri o Qd- tt 

Piłsudski. Jego walka z sejmo­
władztwem nie lest woJną z sejmem 
litóry mógłby przecie wielokrotnie 
unicestwić. 

Marsz. Piłsudski wie, że ustrój w 
PQ,lsce r~e może być zbudowany 
według oderwanej doktryny, wedle 
skop,iowanych wzorów, ale wyłą~z­
nie według naturalnej fizjologii 
sytuacji, w jaką Polska wtłoczo­

na jest w Europie. Rząd musi po­
siadać większą władzę, anIżeli rzą­

dy państw dobr~ zagospodarowa­
nych, musi szukać oparcia w zau­
fanliu Prezydenta, który reprezen­
tuje czynnik oajbardzie odpowie-. 
dzJalny w państwie. Do kardynal­
nych zasad demokratycznych nale. 
ży prawo kontro~1 przedstawiciel­
stwa narodowego nad rządem -
ale polski sejm wyrzec się musi 
chęc~ współrządzenila, wd~leran1a 
się do administracji państwowej, a 
przedewszystkiem wyzyskiyrania 
mandatu poselskiego dla załatwia­
nia spraw partyjnych. 

Dartej Jdnister KwiatkowskI, 
przedstawiając jale sobie wyobraża 
pracę sejmu, strofując jego demon­
stracyjne wystąpienia, stwierdza 
m. in., że "wnioski sejmu nie mogą 
b~'ć formułcwane złoŚU.wiil w sto­
sunku do pojedyńczych ministrów". 

Silny i sprężysty rząd - mówi 
prelegent-nie jest synonimem dy­
ktatury, gdyż powinien on mie~ 
fiełnomocnictwa dla automatyczne­
go przeznaczania nadwyżek budże­
tllwych na niezbędne cele pańtwo­
we. Nie wystarczy reformować 

konstytucję, przedewszystldem mu 
si nastąpić Jnne nastaw;enle móz­
gów w kierunku lojalnej współpra 
cy między rządem a sejmem. 

Polityka zagraniczna Polski, pra 
cująca dla utrwalenia poleOlll nie 
lest, pomimo dobrej wiary Polsld, 
wystarczającą obroną przed nie­
bezpieczeństwami.. W Polsce bo­
wiem krzyżują się prądy potężnyc~ 
sil obcych, domagających sIę bądź 
do podporządleowan1a się Polski 
ich celom, albo jej zniszczenia. Dla 
obrony państwa i usunięcia biedy 
kraju należy dbać o odzyskanie 
l'ełnej samodzielności politycznej. 

Następnie min. Kwiatkowsld zo­
brazował położenie' gospodarcoo 
Polski, wskazał na ogrom potrzeb, 
nikłe kapitały, konieczność licze­
nia na własne sHy, potrzebę wzmoc 
niet1Jl:a produkcji i trudności wyła­

niające się na froncie gospodar­
czym. Nawet zawieranie korzyst­
l1ych traktatów handlowych staje 
się dla młodego państwa pol:;kiego 
krystalizującego dopiero swą 

strukturę gospodarczą, coraz trud­
nieJsze. Trzeba szybko i skutecznie 
działać, bo "każdy stracony, w za­
wrotnym wyścigu pracy ł organi~­

cfl rok, Jest już klęską, każde osła­
bienie rządu - stratą społeczną". 

Jeżeli siły rządu spęta slę w im~ę 
fałszywych doktryn, jeżeli się je 
skieruje do ustawIcznej defenzywy 
przed atakami partji, jeżeli prze­
kreśli się ustrojowo trwałość rządu, 

rzucając go, Jak balon na mecz 
20 partji połitycznych - to życia 

nie posunie się naprzód, ani olerok. 
UstróJ, o który walczy teraz rządj 
ma za cel stworzenie warunków lo- . 
jalnej współpracy rządu z sejmem 
I służyć ma wszystkim warstwom. 
Rząd utosnnkuje się do każdego 

r.tanowłska se1mu w sposób rez:". 
I pozytywny. Pned Polską stoią 

bowiem zadania olbrzymie ł sl;:om 
Illikowaue. Musi ona być silną i ZOl 

gUlIrlzowaną, bo w przeciwnym ra­
zie słocą s~ ponownie ku zgubie. 
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iOllA KANAPA 
POWIESĆ SENSACYJNA Z ŻYCIA WIELKIEGO MIASTA V. WILLIAMSA 

(CiIIg dalszy). bając:o to na jednego, lo na. 4ru §ełeradło, odsłrunlając twan reł., w torebce ,10J me.jdu ią tlę - rzekł obojętnie, - ale mu-
March, spokojny młod~łellłcc, giego, ale nic nie ml'lw.łt. Zad- zmaTłej. Potem obejrzał się. v-ieniądze... s'zę się sn!eszyć, bowiem chc~ 

Qoświadczony reporter, chwy' skał tylko nerwowo rt<ce. Cranll10re stał obok niego, Cranmore odwrócił ~ sf~ w jeszClZ.e zdążyć nadać co~ nle-
cił za ster, ,i mimo pn;eSlz,kod. Inspektor spnjrzał podejrz1i- leez patrzył w przec,wną stronę stronę okna ł rękami _sr.mił coś do pierwszego, porannego 
'd d 't t . d k ., wie na reportera, . . I t w..... Wł.ll-ć L,._ . . t d . D b M d "'prowa Zl au o az o orll-()- Wszyscy miIczel1. Po chwiti, ..,.z. ~ Jjyru,:u ,Ies zlOz wy ama. o ,ranoe, an ertom. 
nu, którym poIi-cja otoc1r.yla - Wszystko jest w pOIrządku. która MarchOM wydawała się paczony. Dowidzenia, do jutra! 
dom. ' Kilku poHc.łant6w tkwiło - szepnął mU na ucho March; wiekiem, Cranmore ,odwróc l gło ~ Czy pan ma tego plł.Ila? Kiwnął głową panu Bouloł i 
przed sklepem. Na ulicy stal .f.a - opis toalety zgadza się naj- w~ i spOjrzał na ctehe, spokojn{: - spytał szeptem tr8JllCuz. szybko opuścił pok6j. 
k:iś ciemny w6z cięzarowy. W zupełniej. Niech pan nie każe oblicze. Głowa jego opadła vI). - Mais oui! - Poczem do- - Co za nerwy t - mruknął 
ogr6dku obok kilka kobiet ~ czekać. Widzi pan przecież, co woli na piersi; zasłonIł tWQ'l'ł dał do!ko'uałą ang,ielszczyzną: Manderton. Poczem podnIósł 
ni-emowlętami na r ęku patrzyło się z nim dzieje. rękami, odwrócił się i pod ... z~tlł ~ Podczas wojny słuzyliiśmy głO'wę i oczy jego spotkały ~ z 
z osłupieniem na dom, w ktt'!. Pociągnął ku sobie pana chwie.tnym krokIem do okna. razem w głównej kwaterze. oczyma francUlZa; powe.tny wy 
rym leżała zamordowana. Ro~. Gmnmore i llrzedstawił go in· ManderŁon spo.trzał na rep'}I- March dot~nął ramienia Mao- raz twarzy inspektora rozfaśnf-
miawiały ze sooą dcho, albo w spektorowt. , tera i zasłonIił twam zmadeJ derłona: la iskaerka w~cl. 
mikzen,iu obserwowały trzy ko Man~ertoll k~wnął głQwą i przęśderadłem. Mężczyzna. s~e. - K~ łc) ~t, ten pail~,ki ~ Ach! La. Pressel - uekl 
!o()I'owe flasZiki, stojące w wy- !Zawrócił w st.rone. skleDu. I dzący przy stole, odłożył n6! I fra.ncusk! pTZyjaclel? Nie zna'lU M ł ł cicho fnncuz i u§mieehnął się, 
stawIe składu aptecznego. . a y przesląknlęty wsze !kle- pendzelek wstał' połoźył tęke gof 

l h' t . k ,1 'B ł J f " Cranmore nadal stal, nieru-
Policja zatrzymała autO. Je ~ zapac aro! ap , eczneml po 0- na ramienIU pana Cranmore. - y y SZm rancuskaego wy 

(len z posterunkowych dal l!Iri.ę lk był słabo ośW1etlony połarna Wyglądał on na cudzozlemen. działu śledczego. Dopiero w ()- .:hQmo, jak posąg, przyoknie ł 
1 Z •. patrzył przed siebie, nic nie wi-

przekonać i poszedł Po inspektu ną ~mpą gazową· a przep e- Miał na sobie ozarno _ szare u- statD'lm roku opmci!ł służbę· 
ra Mandertona, który prowa. rzemem z x;nlecmego szkła stal branie. ja'kie zwyk,Ii byli nO!l 'Ć Przybył do nas, aby pl'IZestudjo OlUlc. Mandertoo zwrócił się do 

. . ł ł k łó t hó ć ki k niego i poprosił o przejście do dz1ł śledztw{). Pohejant znIknął ma y cz ow~ecze z g wą c - urzędnicy francuscy; ni~ki wa , l. a wypadków do swoieh 
za drzwiami sklepu i wkrMce :r~a,. o ~łu~m, c~erwonym no- kołnierzyk i czarny krawat, ,,-i~ pam1ętOlk6w i akurat znajdo- sklepu. Oba,i mężczyini opu-

• 'l 1 lk h k h ~ ł . ścit,i pokój, w którym pozostał 
ukazał SIę w towarzystWIe ja- file .we ,lC wąs1s ae. • rOZ- :zany na ko-kardę. W klapie je- wa się 'W komendzie policji, 
,. ł ł ł 'k ś d . d i Boulet ze śmiertelnemi s:rczątka 

klegoś tęgIego. pana, średniego maWla po g osem IZ Ja lm cza.r go marynarki tkwiła jedwabna g y ta:WIa om ono lDas o mor-
wzrostu, w cIemnem ubran IU. I TłO - brodvm panem w kos'mll. rozetka, omaka oficer6w legjl derstWle. Zabrałem go ze sobą, mi biednej Carmen Cranmo-re. 

March wysiadł IZ auta i (>()d .. ' który .mył sobIe ręce w blasza· hCDorowej. Miał krótko przy- ale urzędowo nie ma on z tern Pnez chwilę zajęty p"" :"M;-

szedł ku nadchodzącym. T.;;g:i ne.! mlsQe. . strzyżone siwe włosy, zdrową n~ wsp6lnego. I w gazetach cze utrwaleniem odcisk6w pal­
pa.n odsunął go na stronę. Mander!'oD kIwnął głową leka opaloną cerę i niezwykle ostre, nre woJno o nim plsać, ZTOIZiU- c6w na 1D0iu. N8.Słępnile odJ()-

-_ Nie maIIl czasu z {lauetl1 łZOWI .poIl'C~jnem~ i rl.ekł do przenikliwe, jasno _ niebieskie miane przyjaełelu March? żył na'I'Zędzia pr~y, podszedł 
mówić _ rzekł krótko. wysokleg{) mdyw<1duum: OCzy. Wsp6łczują~ poklepał - NajnpellnleJ! do kanapy i odsnnął na bok 

_ Zaraz zmieD1sl: zt.łalll~. ~ ~lcch pan zostanie, UłT. mr. Cranmore po ramieniu l Mandert()D podszedł Cle) ok- prześcieradło. M~todycznie roIZ-

Monderotonie _ odpowiedział Ruddick, będę zaraz znow pana rrzekł po fralI1cusku: na. począł bada.ć ciało zmarłej, 
'l'eporter. _ Zda;'" mi s1ę, że potrzebował. . . . 1 ~ Co rflę -'v iden---AJ Praca ta zainteresowała gO ,tak .r~ - MÓl btedny przyjaC1eluf ';Y''''J .;Y ... .r;~ 
IIprowadziłem tu męża zabitej Otwol'1zył drzwI w gł'ębi, na Oranmore podnIósł głowę! o- ·niema chyba tadnych wątpJiwo bardzo, je zapomniał, gd2'Jie się 
damy. kt6rych w1dniał napis: "Gabi- hejnał ~ę. W oczach jego po_ ści? -. spytał Cranmo,re'go. znajduje i uczął cicho llU('.iĆ .ia 

Dygnitarz spojrzał na nłego n-et prywatny". jawiła się isk~erka zdumienia. Makler potrząsnął głową.. k.ąA melodję. 
przenikliwie. Chociaż czerwony 1\łarch i Cranmore wesdl za ....... Boulotl _ rzekł · ochry- .-- Najmmłejszych. Ale UJ Na s·ukni" wmliejscu, w któ-
kolor jego twarzy i m,asywn(' u- insopektorem do cieOllIlego pakO({ J ł nie ma ~ !adnego wytloma- ilem tkwił nM, sna,jdowała S[ę 

lr P ym ~ 'OS, em.. ar.en.la te""'. co ooIi... st--' 
sta, ocienione małym WP silkiel.n , u. w którym C7.UĆ było mocny P\'" - lUU zakrzepła k.rew. Dekolt sukien-

'0 - Widzę, - rrekł Boulot, - • 
zdradzały choleryczny tempera- zapach karbolu. . . - Za weześnil.e jesZCJIe na wy ki spięty był wielką djam.en'" te poznał pan tę panIą· Była..§.. od ~' ł 
ment, wyraz jego oczu 1)yl do- Na stole po ś-Todku pod gazo ona pewno pańską kreW1Ilą?J8 n~entta, - po liał n- wą bI'oslt\. 
bl'otliwy, przytem ostry i mądry wa.lampą sledZJ.ał jakiś ml}Żcly spektoT. - Jestem tutaj dople- (ł. e ••. ) 
~ Tak ... ta:k , - rzekł powoIt, zna, plecami do drzwl, m<lin,e- d cra;morr;e drżącym głoOSt'm ro od godz:imy. Chcę tera.z ?;a-

_ to nam pomoże. Dotychczas w:rując pendzelkleID i flaszetz. o po edZ1al: dać panu kUka pytali, mOtte ~lIIrf1IiHiIlillllliJliJliJ 
mamy tylko te mtJ1log,ramy na ką. W lewej ręce trzymał długi - To. jest moja tona! pozwoli pam do s'kdepu. I.: rogi-
bieliźnie. W torebce żadnych n6ż, ktMego ostrze owin:iętc by. Francuz ujął jego dłoń. sta opo,wie panu, jak umarła 
dowodów identyczności nie Ula lo watą. Mar.ch ujrzał błysk me ~ Go to znaczy? - pytał pańska żona. Co się tyczy pań-
l-eźl iśmy. Kim ona pest·' talowego ttzonka. na którym Cranmore. - Kto ją zabił? skiej oooby, - 1Z.w:r6oił si~ do 

_ Panią Cranmore - mąt męzczyzna malował coś pMdzel Bo,ulot wnuSlZył ra:tnłonami:. Marcha, - wi~ pm chyba o 
jest maklerem gIełdowym. Sit'!· klem. ,-. CierplIWości! Tymczasem tern, ~e nie mote pan tu liD-

dzi tu w aucie. Na k!lJIlapIe, pod ŚCIsną, Ietata nic jesz,cze nie wiadomo. Nie stat. I 
Crammore wJd1!ąe mę,zczyzn., jakaś posłać, przykryta biat.elll mamy tu do czynienia if; mor- Reporter sPOJrzał ' .pokojnłe ~~b~R~~, ;:L~::sZ;j ~:~~;~ I 

»atrzącyeh na autu, w:ysladł j prze§cieradłem. Mand61ton pod dem rabunkowym: ua .t:~ na zegarek. salonie radjowym. Prosim,1 

l 7414 
'Podszedł do n ich, Spoglądał wa szedł do kanapy i odsun4ł 'prze ~marłej pozostawiono sznur pe Pozostałbym tu bardz{) chętn,ie i-im·. __________ ii 

Dziś wielka Dremjera I 
Orlllestra I,mfonicznl pod bltułt 

SI. Bailelmana 

w ROLI Głf§WNEJ: 
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Wi8~Omoi[i ~iel~[e Z .401 bezrobotnych 
w Łodzi i okolicy Wiec sociali łów fi harm nr 

30 .. lecie pogotowia Powzjeto uchwale skierowana Drzeciwko nadowi duN;oś!::~J:w!ań;!:c~ve~: ~~~~; ratunkOUJf; o (miasto L<Xlż i p<;lwiaty .łódzki, łaso 

-
.... 0 Wczoraj przed południem w kopołsoo kajzerowski~, a w Maj "Cenzura skonfiskowaJa p ru, sLerad.z.k~ łęc.zycki i brzez<lń5ki) 

W czasie swego istnie- sali filharmonji odbył się 01- ł?1>Ołsce po dz:ś ,dzień nie zCJ1e- preHdenla Rzeczypospol}:tej" w dniu 30 Hstopa.d:& 1929 r. było 
. d· 1·' 110200 brzymi wiec robotniczy, zwoła- Slono bar1ą....,~ ap "n ...... te P ł Z b e d nla U zle I O , PO- <,j-U V"- Z r"\.A-,Z"'" m ose er e x praesl lO ~ y- w ewidencji z.a,rejestrowainych be;:" 

mocy ny pl1zez łódzkie organsza-cjc P. demokracji r6wooscl wsryst- jaśnił, iż mowa była o kOTlfiska rc,hotnycb 16,400- w tem w sailJlej 
P. S., N. S. P. P. i Bundu. kich, kur,ialnego sy~temu wvbo de listów prezydenta do m.ar~%. [odZIi 18,032, w PabjMllircach 2,614, 

,W dniu wczoraf!llZyn;t pogoto, Już od wcze~nego rana przt'd rów do samorządu. DaszYIlskiego, 
w1e ratunkowe mIejskie obeho} I salą ftlhlłrmonJ1 pocz~ły groma- l drugiej strony zm111na kon. P'D wyjaśnienIu tern pr~edsta w Zgienu 2,452, w Zduńskiej W'Oli 
dzil 

'- J ' I d .• l' tł b t 'kó O ,. . • , l l,W9~ w Tomasz{)wie M-azo--""kl'Ill o uroczvstollft 30- etnJe"U ZIC s ę urny ro o l}.1 w. - s!ytU~J1 w n10izem nie przyczyni WloCle starostwa zażądał, hy . , """" 
i.stni~nia. I koło godziny dxies~ątej sala wy lilię do poprawy 8Vt119r.ji J!OSPO' przewodn1ozący przywołał m6w 1,701, Vi' Konstlllntynowie 81, w A-

Z powodu żałoby po eałotv· I pełniła się po br,z~~i. Porządek darczej w kraju, to te prezy· cę do porządku. żadanin temu h~a'lld{l()wie 117, w Rudzie P,aJbja. 
cielu tej nIezwykle pożyteczneJ ' utrzymywały m!l:c.le. partyjne, ąent otrzyma więksl!ą władi~ jednak odmówiono, l~iGk:.ej 203. 
instYtucji, dr. Pinku.sle, UtOCz\, Pmed, roz~zęC::lem wiecu nie stworzy rynków zbytu, nIe Trzeci przemawiał r. Ljchten Z zasiłków korzy.stało w ubie· 
stość była obchodzona w bar k<?ł? pod.lum usIedh przedsta- zmnie.fszy dro~Y'ZllY • plt!nląc1za, szta1n, który po kr6tkim apelu głym tygodniu 11,591 bezl'obot­
d:r.o skromnych ramach, Poza WlcIele wydz. ~ezpleClZel1SlWa me zapewni olbrzymIm mqsotn w języku żydowsk;m, wygłosił nych. 
tern dowiaduj'emy się, ~c w dntu st~rostwa grO~Zklego w MY sten bezrobotnym pracy, nte stwo- głęboko umotywowane przem6- W samej Łodzi z zasiłków ko­
wcz.ora,js7.ym święcił aU-leCIe C~l dwuch, w'yzstych funkcJona- rzy dla njeh nlOfno~rl f'1{1.vsł{·n wienie, obrazujące straszliwą. l'zysta1o w ubidglym tygodniu 
pracy starszy sanitarju!!7. pogo- rJuszy pohc.fi;. . ' c.ii, które,! dziś nie ~ają· niedolę robotnika łódzkiego, po 8,496 bezrobotnych. Praoo'wnlków 
towia miejskiego Jan Wolniak, W,l.ec z~ga.Ił w tmlell1U trzech Projekt teJ konstytuc~ un'le- zbawionego ~mc~ i naleŹlllej mh umysłowyc~ brało zasiłki dOl'abe 

W k ' DO l l ' l' t l' partJl socjalistycznych sen. Da- mo~liwlłby sejmowi pr7.vsluf(u- pomocy rZ3uowe,J. 41'>-o reSle ... - e mego s n e- ! l ' kl' " " ' i) i t" t . ł n e eWlCz, orego powołano na lilce DlU o~n'e prawo kun· Po zakończeniu przem6wiell W·, . , . 
111 aÓ'ł pogo 0lwl0le20tOn erwendJkow~ <O pIlzewodniczącego. W prezy- trofi rządu. Jak bvłoby to ni(' red. Polecki odczytał rezolucj·ę, ubiegłym tygtGdOl'll stm{,HO 
og em w . wypn acu. d' '001' ł Z b d . " '. 28()7 6b t ~ Jum zasI ,I pose er el co. -I bezp1ecznte dla losłiw. państwa skierowaną przeciwko obecne- pra-cę, 08, () rayłllbQ ~racę 

t.O' dZ' -Jugosław)-a ny Mtlman l red. Poleckl. - o łf:ffi na.idosadme,fl~hor,h" mu rz~dowi, kt6razebrani u-I przez u.rną.d 37, !djętn 11 eWidencji 
łI Pierwszy przemawlat poseł I mówi fakt l!jawn;enia nac1u:7.ye chwaliJl jednogłośnie. z innych przyczyn 829. / 

Nowa komunikacia tele- Kow'lbki, który w dłubzem przy dostaw'e pro~ów kołefo' ~"."1}' -- -
" przemó1wieniu zobrazował 0- wv,ch, przY kt6rv('h skarb oall-

foniczna becną sytuację poUtycz.ną. I stwa Doniósł 44 miJjony ,złofvl'h 
Jak wiadomo w dniu 15 lłstopa- Poseł KowalskI wskazał, I~ l strat! Wolnł! posadg 

da uruchomIona została komunika- trudno jest mÓWIĆ o kornoo;'oo Z kolei zabrał gło8 łN8eł 
1_ l f i d Ł dz1 śd zmiany 1 ujemnycb stro· Kroni lY, kl6ry DO przvwitanlu przez łódzki P. U. P. P. 

e.... te eoniezna pom ę zy o ą , I...' 
• miastami Malme, Gtitteborg i nach konstvtuc,ł1 marcowe.!, Je- zehrania wygłosił KrMk'e pr,.I'! Państwowy Urząd PośredniGtwa stl'a fachowca do wyrobu pendzll 

~.., '7aledwie drobna .ie.ł cz~sć do I młiwieni.e w język u niemIloc· d b 
Sztokholm w Szwecji. pi ero weszła w życie. Niema w kim ' Pracy w Łodzi, KH:ńskiego 52, po- i sz~~zotek, 1 8~ja.listę o o slu-

Obecnie dowiadujemy się, ze w. Polsce dotąd istotnej prlt:Wi.\ N' t 'dłu~ slzukuje kandydatów z do,brem! gi kl'aja(}za płatków, l kowala stel 
d ..... 1 d t. I d i ,' . k ' ś ' as ępn"e w Lszem P' ze- l. l'a.:lectwam· , ""ferencJ'a 'd ob macha obzn'~J'll1ion-o z rOMtami ...... gru ola, ,w n u w~zo- rlzlane,l onstytuc.J~ wolno '~l mów'eniu poseł Kron'g omÓWIł .,w li , l l '" . mI o '-I:> 

rafszym ot~arta została komu~lka- prasy, • woln~scl z~r()mad7f>n~ ostatnie wYDadki polityctttt", ~adzeni.a. następujących posad: folwa'l'czll{lmi, 1 zdol.ną wykwa.lilfi-
cj~ telefoDlczna z JugosławJą z \ wolnośC1 ~reJ~6~ 1 ~o~n~ wsk~zał na fa.kty niep08lzauo NA MIEJSCU: kowaną. fryzjerkę ondulatOl'kę, 3 1'0 

młastaml Belgradem, Lublaną i Za- I l.gromadlzen, nl~ Is~ni~:1e samo wan1a wolnoścl strejku. zebrań botników rolnych <10 koni, SMlot· 
Irzebiem. r.7,ad WOJewódzkI, me .Jest zrea· i prasy. 6 służących do' gospodalfst,wa uych, 2 kob:ety do goepodarstW& 

W ten sposób Lódź uzyskała hzowane bezpłatne nauczanle, W tym momencie pr1.f!fT16w 1e domowego. rolnego samotne na pensję 'l'4mmą, 
Ule wprowadzono w ~ycle refor' . ' . 1 specjalistę do wyrobu bibułki 

mów dwa cenne połączenia z waż my rolnej, w Kongresówce obo D}a posła Kroniga przpdstawl. NA WY JAZD W KRAJU: 
nemi ośrodkami przemysłowemł. wiązuJ'ą prawa carskie w WieI clel starostwa grodzkIego za1.ą- karbon i indygo, 2 szlifi~l'zy, któ· 
.. 'O'S- _ __ ma"w ~_,..,. dał od prezydfutn łnt\:rwencjl, 4 szewców szteperów. 1 kierow- rzyby umieli doprowadzić kwasy 

gdyf .iak twierdził poseł KroIliR uHm wa.rsztatu szklarskiego c.onaj do tra;;v:Cnia szlda kryształowego 

1500 złotyCb zdefraudowal :;edtiał; mniej z 12·letnią praktyką, 1 ~: ~~~~~u~~~t;!~' ~~~~1~~~~ f:~~-
17 -'etni urzędnik firm y J. Futerman • dectwa. 

W dnłu wczorajszym do VII ko- Bendzel pracował ", .kładzie J. Smierc zawiedzionej dziewczyn, w ODDZIALE DLA PRACOWNł-
&isarjatu zgłosił się właściciel fu Futermana od niedawna, lecz swą KóW UMYSŁOWYCH. 
my J, Futerman, skład dywanów pr;acowlto*~ią I sumiennością za.. Pracownica cukierni "Eryka" wyskoczyła 3 sprz-ed3.wc<zynie obuwi:l, l,tórf' 
i firanek, przy ul. Piotrkowskiej skarbił sobie zaufanie szefa. Z 4-go piętra na bruk w tej konfekcji już pracowały. Klł-
Dt. 54, I zameldował, ze pt'lllktykant ,Bezpośredll111 po ~eldunku po- Wcz,oraj około godz. t1-~J' m19szkała przy ul. WierzboWej sjerkę z kauc.ją 1000 zł. 1 d;koT:1 to 
biurowy, zatrudniony w jego fir- hela udała się do mieszkania mło- lokatorzy dom!J nr, 40 przy ul. nr. 40. Ta, kŁóryby mógł pomagac przy 
roie, 17-letni Józef Bendzel (Naru- dcciwego defraudanta, lecz tu do- , Przejazd usłyszeli przeraźliwy Mniej więcej na pół gl)C:htn~ ~przedaży 'Obuwia, 1 siłę biurową. 
towtcza 31) otrzymał w · piątek Wiedziała się, te Bendzel znłkł kl'lzyk koblpcy, a w chwilę po-- przed wypadkiem wid~lan() P()r I buchalteryjną męską, znadącą bu-
1.500 zł, na wykup weksla lod te- od piątku rana. Wobec powyższe- tern głuchy odgło!i' jaki wydaje czyńską w towarv.ystWle jak te- C'halterię, p:~am.le na maszynie, tu-
go czasu nie zjawił się w firmie_ go wdrożono doehodzente. spadające' z wysf>kości ciało. goś s~aTszego pana, przecho~lzą- I dzież o-beznaną z h3lndlem możli-

!)dl IMA_Mb & 2 PospIeszono natychmIast na cą ulIcą Przejazd. Porczynska wie rolniczym l kierownika. ,;;k:e-

luz· wkro"tce '. JUZ· wkro" lee, pod,,:orko, ~dzle z.nalezlono w,' ~yła ,z~pła~ana: Przy. !Zbiegu u- pu z aoftyku~;mi rolniGzemi. 

o 50 
w naŁchnionem arcydziele 
ŚPIEWNO .. DŻWIĘKOWEM 

, n. 

llJ1\( 
liZEN" 

kałuzy krWI, le7.Ącą młodą he KllmskIego 1 Prl~Jazd Por- MiN,tl lA 4.........., 
. , dz;ewczy.nę w br1m7.owem pał- i czyńska pożegnała się z owym Dr. med. 714 

cle z futl1zanym kołnierzem. Na panem i weszła do domu nr. S N-e B Z· skB 
tych miast zaalarmowano PłlKo-140 pu.y ul. Prze.i8lZd, skąd po • I wla I 
towie ratunkowe, którego le· I chwili rzuciła się z klat.ki !!I~ho- Specja.lista chorób skórnych 
karz, przybVW!i1.~ na mtejsce dowej 4 piętra. weneryczhych i moczopłciowych 
stwip.rdził śmi.erć. i Jak się dowiaduJemy, prz,Y' leczenie światłem, badani(l krwi 

Wdrożól1~ dochodzenie .ustal1
1 
cz;yną sa~ob6.istwa była ~awle- i wyd7.ielin 

ło następuJące sz.czeg6ły. Ml, dZlona mIłość. Zwłok! Poxczyit- A d j 5 t I f 159 40 
mob6jczynią okazała się 19-1et-lski~j przewieziono nad ranem l p ~., rz.e ad 8 "1e1 ' e d" 5 9· 'e • " . ' , k' r-,lmU}e o - 1 o - Wl cz 
'nila Stanlsława Porczvnskn, pra i d,o prosektor,lum mleJs lego w niedziele i święta od 9-L 
cownica cukierni "Eryk", u· przy ulicy Łąkowej. Oddzielna poczekalnia dla pań, 

Droga do SZCZęŚCiiI, do miłości 
stała przed nimi, 

Wykradziono ją, 
oszukano haniebnie 
i puszczono bezwstydnie 



• 

:urn.- "GŁOS PORANNY - 192t 

e arze postaw-sni na czele Co usl,szrm 
WAR SZA W A, 1411, 8 m. 

dziś Drzez radio! 
17.45 Muzyka lekka z 

llom,i1". 
"Gastro· 

u sprawnią, zdaniem min. Prystora, lecznictwo w kasach chorych 
11.58 - 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 - 13.10 Koncert z płyt 18.45 Ro7łmaitoś(Ji. 

Warsz. koresp. "Głosu Poran 
De~o" telefonuje: 

Minister pracy i opieki spo­
łeczne.i p. Prys tor udzielił agen­
cji "Iskra" wywiadu, w którym 
oświadcza, iż podniesienic stann 
lecznictwa w kasach chorych 
. lest możliwe po przekazaniu 
spraw lecznictwa w r~ce facbow 
ców, t. .1. lekarzy. 

moc chorym ubezpieczonym, l .przytułkóW położniczych i wy· 
lecz przedewszystkiem (lbaliby o budowaniem własnych szpitali 
ich stan zdrowotny. Na zakońezenie p. Prystor 0-

ObecD 'e ambulatorja należy świadczył, że kasy chorych mu­
zamienić na pół - kiiniki, do szą wziąć udział w podniesie­
których lekarze ' domowi kiero- niu stanu zdrowotnego kraiu 
waIiby chorych dla lerzcnia sie przez wzięcie udziału w tworze-
u spec.iaIistów. niu przez samorządy i instytu-

Minister P~yst{)r wypowjt>- c.ie społeczue urządzeń bygif'-
dział się za utworzeniem sieci ny oaólnej.· 

gl'll1lJllofOnowy0h. 
13.10 Komun;kat meteorologioz­

ny. 

13.20 - 15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.45 Przegląd komunikaqjny. 
16.15 Program dla dzieci. 
16.45 - 17.15 KOLcert z płyt 

gramofonowych. 
17.15 Lekcja. języka fraJlcuskie­

go. LektoT Lucfren Roquigny. 

19.10 Skrzynka pocztowa rolni. 
cza. ruełda rolnic7ła. 

19.25 - 19.40 Muzyka z płyt 

gramnofono~ch. 

19.58 - 20.00 Sygnał czasu. Ko­
llT.tunikat. 

20.15 Feljeton p. t. "Drogi i bez 
drota muzyk! współczoonej"-reu . 
Malteusz Gliński~ ~ 

W tym celu potrzebne jest !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!=!M!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
pewne uprawnienie i odpowie-

20.30 Koncert. Wykonawt-y: Z'J­
f ja Ddbr()Wolska - Pawłowska, Mi­
chalina Mak<>wiecka, Wiktor Brp­
go, Gushw Ivo i inni. Orkiesaa. 
pod dyr. Wacława Elszyka. \Y 
pl'\Zerw'iJe komunika,t teatrów mieJ­
bkdch. 

dzialność lekarzy naczelnych. 
Ponadto winna być powołana 
pewna liczba lekarzy special~ 
stów - konsultantów, 

Z lekarzy kas chory~h naleźy 
stworzyć pewną hierarchje dla 
wysuni~ci8 zdolnych ' .iednostek 
w zakresie administracyjnym i 
hygjenieznym, oraz powierzyć 
im stanowiska kierownicze. -
Wszyscy oni powinni stanowi" 
przy lekarzu naczelnym radę 
dla spraw leczniczych i admini 
stracyjno - leczniczych. 

Usprawnienie lecznictwa w 

kasach jest możliwe przez utWfl \ 
rzenie instytucji lekarzy domo­
wych zamiast rejonowych, któ­
rzy okazywaliby nietylko po-

EMIL LUDWIG 
I 

(iekawa 
Europejczycy łamią sobie głowy 

-nad tern, czy ich stara ziemia nie 
amerykanizuje Się zbytniQ, a powin 
ni starać się o to, aby móc lmporto 
~ać humor, ktciry tam przenika 
całe żyCie. Pod dwoma względami 
wyprzedzają nas amerykanie: ma­
ją więcej humoru i mole) wymagań 
Co prawie znaczy to samo. Chęć 

nauczenia się tego, co jest poży­

teczne, to naiwne, młodzieńcze pra 
gnielte stania się przedewszyst­
kiem czemś, ten niefUozof\czny rys 
amerykanina, czyni go aktywnym; 
i gdyby znalazł się w niebezp~­

czeństwle całkowitego zniszczenia, 
znalazłby zawsze w zapasie ukryte 
~zynnfkj, któreby pozwoliły mu 
podnieść się wewnętrznie. 

Te zagadnienia, zbyt trudne, 
aby tu je rozstrzygnąć, stały się 

7.nÓW żywotne, gdy przed rokiem 
otrzymałem nową książkę Hendn­
ku van Loon, z dedykacją dla mo­
jego malJego syna. Oh<lcnie książka 
ta wysz1ia w języku niemieckim l 
nie istnieje Oiic, coby miało więk­

szą wartość na gwiazdkę dla wiel­
kich I małych, przepracowanych I 
zmęczonych, ciekawych i żądnych 
Wiedzy l rozmaitych innych ludzI, 
niż ta ksiąi.kia. Tylko wszelkJego 
rodzaju snob4 mężczyźni i kobiety 
patrzący na surowy świat badaw­
czem spojrzeniem I blademi warga 
mi i na których działa jedynie cza 
rodziejski Budda, niezwykły portu 
galski WIlersz miłosny lub ostatnie 
fragmenty najostatniejszego Picas-
6a, tylko oni są wykluczeni poza 
l1awias wesołości van Loon'a i nie 
}iowinnl nabywać jego książki. 

Co zawiera ta książka? 
Otóż, nIe o wiele mniej, niż hlsto 

rję wynalazków od człowIeka la­
slim,;owego do mikroskopu, od e­
gipskiego wózka do Zeppelina, od 
pisma runowego do maszyny rota­
cyjneJ, - ale w Jaki sposób on to 
wszystko przedstawia? Jeden roz­
dział nazywa się "Pięć palców rę­

ki", jeden "Niefortunny nos" itp. 
j autor najprostszym sposobem pro 

I~b . Ził droż5zg 
l'Iinisiersiwo nakazało maeislraiowi zsodzit Sh~~~aF~~:r:J; ~~,l;;::l.,rd 

siC na pDdwgike ten pietzgwa • wyg[. p. FIorjam' Sobieni&wskt 

Od . . t 'I Hi t . l' t . I' t t d ie d .. " ił I 22.15 Komunikaty. pewnego JUZ czasu oczy SIę s of)a z anu owanIem eJ u- ms ers wa, g z prze s ..... w a ca- 2300 _ 2400 M 
cicha wallta między pieliarzami a chwały powtórzyła się jeszcze raz łą sprawę. Mlntsterstwo wezwało, O'" . uzYka saIonow&. 
magistratem m. Lodzi o ceny iJie- i wreszcie za trzecim r.azem magi- do siebie przedstawiciela wojewódz z " arq • 
CZyW3. strat również podwyżkę odrzucił tWa i magistratu w osobach pp. La-

P
;ekarze jako nlczem nie upramedliwioną deskiego i Ankersztajna. 
• w swoim czasie zwró· 

. t t 'b a mogącą pociągnąć za sobą bar- Pó doltładnem rozpatrzeniu spra-
Cih

d
' Się. do :nagls ra u hZI bPros ą 400 dzo futalne skutki tem dotkliwsze, wy ministerstwo nakazało magistra 

po wyzszen~e ceny c e a z . , . 
47 K I j d l 

I że wIększa cześc mleszkanców mIa- towi akceptawać żądania piekarzy 
gr. na gr. om s a o usta a- t - d' . d'k b s a .Jest w nę zy. I podwyższyć cenę chleba z 40 gr. 
lila cen po wyZ! ę tę zaapro owała, p . h t d I . . ,~ . . o teJ uc wa e e egacJa ple",a- na 43 gr., inne zaś wyroby propor-
jednak magIstrat odrzucił Ją· Nie- . h la d W d I lo t 

\"2.y pOJec a o arszawy o m - c na nie w tym stosunku. 
zadowoleni z tego orzeczenia pie· -
k1a.rze żądali tylko 45 gr. Magistrat ---------
i tej podwyżki nie akceptował. --
książka 

wadzi czytelnika od elementów wła 
sllego cia~ do najtrudniejszych 
węzłów cywiUzacH. C"yni to z 
prawdziwem lI1IfStrzostwem, bo· 
wiem zarówno doskonale włada 

slowem, jak kredką; każdą z 250 
stron zdobi czarno ~ biały rysu­
nek, żywy i zastosowany do treści; 

autor ma doskonałe pomysły i Jest 
prawdziwym przyjacrellem ludzkoś 

ci, Co czuje się z każdej strony je­
go książki. 

Lew odgr,zł reke 
Straszny wypadek w menażerji 

\V dniu wczorajszym dom I pieczeństwa, wsunął do klatki 
przy ul. Pjotrkowskiej 183 był rękę, chcąc podać lwu ~uki@. 
teTenem wstrząsającego wypad- rek. 
ku. W domu tym mieś~ 51ę I Lew rzucił si~ k'tl memu 11 od 
m:naż~rja, którą OdW1Cd~tI gryzł mu rękę do łokcia. Nlc­
dZ1enme mnóstwo osób. WOlo- sz·częśliwy robotnik runął hll 

raj w godzinach porannlc:h 7iemię, tracąc pnzytomność. ZIt 
~rzed klatką z lwe~ tebrnła wezwano pOgotowie ratnnlww~. 
Sl~ spora garst.ka ludZI. Jeden z lekarz którego przewiózł Mot y­
wIdzów, jak S1ę później okaza- ka w stanie bardzo cie+l{im. 110 
lo 27-letni robotnik Mzi Motyk, szpitala św. Józefa. 
nieldając sobie sprawy z riiebez 

Biżuteria i lutra 
padły łupem zuchwałych 

złodziei 

Teatr Miejski 
DzIŚ o godz. 8.30 "Mira Efros". 

Jest to 60-te i zrurruzem ostJaJtnie 

RADJO ZAGRANICZNE 

Berlin (418) 
20.00 SymfoojaJ C-mołl Gustarwa 

~\fahlet'a. 

Frankfurt (390) 
19.30 Koncert (Uwertura. 1I1I.ndl~ 

Koncert na Cemba,lo I orkiestrę 

Ha,ydna, Concert cham.petre Pau­
l<:nca" Suit.a "Iberia." Debussy'ego). 

Langenberg (473) 
20.30 Koncert (Symfonja G-dur 

Monua, UWertura G-moll Bruckn'3-
ra" Symfonj.a, D-dur iI Sereuada 
Szuberta). 

Lipsk (259) 
20.00 Koncert (M. in. UW<3l'tnl':. 

"Comolalll" Beethovena, Sercnnd l 
Thomasa, Pieśni z orkiestr!) :r 111-

segg&ra, Symfonj.a z ,,"'i'JOI'Ii" li. 

Straussa). 

Monachjum (533) 
21.20 Kwa,rtety smyc;:\.;o-y·. 

ethoyp,na E-moll i Verdiego. 

Daventry Exp. (479) 
20.45 Konc~rt (Symfonja. nr. l 

Milbmda., Pieśni Mahler.a, Ele [·cna· 
da A-dur Brahmsa). 

Wiedeń (517) 
Prawdopodobnie specjaliści maj 

dą w niej ciężkie błędy, jak naprz. 
że szubielliica występuje już u egl­
pcjlan i że nie rzymianie pierwsi 
budowali praktyczne mosty, lecz 
może jakieś plemie w IndQcbinach, 
l<tóre właśnie obecnie bada jakiś 
docent prywatny uniwersytetu w 

w czoraj w godzinach popołud­

niowych dokonano nie<zwykle zu­
cltwałlel kradzieży mieszkianiłJwej. 

przedstawienf.!e tej sensacyjnej 
kd. Obsada premierowa z p. 
racką w roli tytułowej. CeLy 
~żsre. od 50 gr. 

sZotu 21.05 Recital mtOloDcz-elowy 
Ho- fa.eIs. LanE'sa. 

lla-

naj-
Bukareszt (394) 

Oto do mieszkiania Gerszona Rei­
bergera (Narutow,icza 32) dQstali 
~ię w godz. 4 - 6 zł&dzieje, któ­
rzy wytrychami otworzyli drzwi a 
nas-tępnie ,%rabowali biŻiUterję, fu­
futra i t. p., ogólnej wartości 3.000 
zlotych. 

21.00 KWlartety smyczkowe: Dit­
Jutro, we wt,orek, o godz. 7.30 tersdorfa E-dur i Beethovena C­

dla zwiąr.;ków Tob. "Dzielny wo- moll. 
jak Szweik". Getyndze itp. . 

My, pozostali ludzie, którzy woli 
my 95 procent prawdy z ' rękJ/ ludz­
kiego, wielce uzdolnionego artysty, 
niż leo procent z ręki dumnego fa 
chowca, witamy z radością poJa­
wienie się książki tego holender­
skiego amerykanina, )rtóry zarów­
no jak w swej pierwszej kSiążce 

p. t. "Hisbrja Ameryki", pOuCZla 
lekbo I tnteresująco. 

Złodzieje najwidoczniej byli poin 
formowani o tern, że w mieszkaniu 
nikogo niema, a cała rodzina pp'. 
Reibergerów jest na przyjęciu u 
znajamych. 

Zawiadomiona policja wdrożyła 

śledztwo. c_ .Wii:WS ua 

ski Er • 

W piątek wchod!b na aJt·sz teatru 
miejskiego "Pam Topaz", komedja, 
w 4-ch aktach M. Pagnol'a. w reży­
serji E. Wiereińkiego. 

lapisuj«:ie siC 
Da (zlonków 

I.O.P.P. 

• e nera 
Erwin Reiner, znany uwodziciel na bruku wiedeńskim, należał do typu mężczyzn pew­

nych siebie i głęboko przekonanych, że żadna kobieta nie będzie w stanie im się oprzeć. Po­
znawszy Wirginię, narzeczoną swego najserdeczniejszego przyjaciela Manfreda, Er win finansuje 
naukową ekspedycię tegoż na Borneo w tym jfldynie celu, aby go się pozbyć i tern łatwiej po­
siąść jego narzeczoną. Wirginja mu się niezmiernie podobała i Erwin nie szczędzi} zachodu, 
by jej się przypodobać. Korzystając z nieobecności Manfreda. Erwin zarzuca sidła na naiwną 
dziewczynę, chcąc je:lynie pohawić się nią. jak to było w jego zwyczaju dotychczas. Lecz amor 
splatał mu figla·- okazuje się, że Erwin - - - -

rozgłośna pOWlesc Jak6ba WASSERMANNA 
w vrzeróbce filmowej wkrótce wyświetlana bl)dzie w 

Rol~ Erwina 
Reinera gra 

Lunie~ 

John Gilbert 
8472 

P~sburg (279) 
18.00 .sonaty sknypcow: BeethQ 

'lena D-dur i Brahmsa G-dur. 

Wypożyczalnia 
sukien ślubnych 

Kupcy LIOwojo>rscy wpa,jają." 

swoich kli1jent6w następującą sen­
tencję: ,,Poeo kupować, kiedy moi 
na. W)'PO'tyczyć". 

Zasada. ta. nie da. słę wpNIJWd:zie 
wszędzie z.a.swsować, ale w wielu 
wypadkach zyskuje licznych zwo­
lenników. 

Pewlen • sklep na Broadwayu, 
wypo·życzają.cy wszelkiego rodz:\.i u 
sukm.~e i ubranta, wyspecj:t li zo ,\ ... j 
się ostatnio jako wypożycz:llil J 

sukien ślubnych. 

Biedna 8zw.aA:zka lub panna ,l;' 

powa, kt6raby chcialia, raz w Ż 

ciu wygląda.~, jak królewna. z b , 
k.ł.a.dzie na stół klllkrunaście d,): 

rów l fA to idzie do ołtarza w su 
km, kt6raby Jlł koeztowallt :;,] "t'l· 

Id d()lu6w. Na drugt dzień odda~13 
suknię s powrotem, 8. w kJtlka. gil' 
dzin później paraduje w niej inull 
pallLla lDłIodI.. 
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Obrazy walk () wejście do llgi 
rmłenlają się lak w kalejdoskopie. 
Na samym wstępie liczono się po­
ważnie z kandydaturą Naprzodu, 
lecz Jego poraZka do LechjJ zwró­
ciła nagle sympat.fe w stronę 
lwowskiego zespołu. Ł TSG jakby 
Już nie wchodziło w rachubę. 

Tymczasem upły ęło kilka tygo­
dnI, a w układzie sił zaszła bardzo 
poważna zmiana. Łodzianie nie za­
wiedli w decydującym momencie 
I rozstrzygnęli mecz z LechIą na 
swoją korzyść, natomIast wczoraJ­
sza porażka lwowian odsuwa już 

\ch na dalszy plan. 

DZIś do zaszczytnego awansu 

mamy tylko dwuch kandydatów, t. 
j. Naprzód I Ł T8G. Szanse zespo­
łów tych są równe, copt'lllwda 'Ią­
zacy mają o dwa punkty więcel, 

ale i o jedną grę WIęceJ. Lecz 
różnicę tą ŁTSG wyrówna napew-
110 w Łodzi w spotkaniu rewanżo­
wem ze słabiutklem Ognlsldem. 

Jak widzimy więc decydule tu­
taj mecz ŁTSG z Naprzodem. Od 
tych dwuch spotkań azareżniolly 

jest awans tło ligi jedit~o względ­
nie drugłegt'l zespołu. Mo:iłlwe, łt 
LTSG w Łodzi zdoła iwyei'ężyć, A 

prawdopodobnie dokaie ~~ I Na­
ptjllód na swym gtuncie, a wtedS 
Itto wie, czy nie :r:a~wansuJe do Ugi 

ue DOZOSi je w lidze 
Czarni podzielą okrutny los I. K. P. 

Naprzód dzięki lepszemu 'stosun­
kowl bramek, gdyż Ognisko będzie 
również dostarczycielem punk tów 
dla LeQhU. Wtedy wszystkie trzy 
zespoły będą rozporzędzały S-ma 
punktamI. 

Poniżej przytaczaml IprawOJda­
I1la a odbytych w dniu wczoraJ­
szym zawodów. 

WItNo: żasłużone %wycięsłWI) 
d~żyity łóddde~ która macmd'e 
przewyższała gospodarzy pod 
względem technicznym. Bramki dla 

fIIecze towarzyskie 
Ul IlrdJU 

Ł TSG zdobyli: Prancman II - 2, chja straciła szanse dostania się 

Herbstrelch i Włldner z karnego. do ligi, natomiast sytuacja Naprzo­
ma Ogniska - Pawlak. du i ŁTSG znacznie się polepszyła. 

Zaznaczyć należy, Iż łodzianie 

wystąpili w obsłabiQnym adzie 
a mianowicie bez swego kierownI­
ka ataku, Królewsiego. 

łtaprzud (bipi 
chia (Lwów). :0) 

KRóLEWSKA HUT A! ZasłuZo-

zwycięstwo drużyny Na,przodu. 
Lechia zaprezentowała się b. sła­
bo. Bramki dla Napr~odu zdobyli: 
Stefan ł Zugl. 

Wobeo powyższych wYliików Le 

Po uwzględnieniu powyższych 

~\ yników tabela gier o wejście de 
Itgl przedstawia się dziś następu· 

iąco: 

Tabela gier 
o wejście da ligi 

1. Naprzód 

2. Lechia 

3. Ł. T. S. G. 
4. Ognisko 

fi 4 14: fi 

6 5 14: 8 
4 3 9: 8 

4 4:19 

bódź- rsz \VI 10:6 
Górnośląska drużyna Ruchu zdo I 

była się na heroiczny wysiłek w 
&wem osta.tniem spotkaniu ligo­
Wf'U1. Zwycięstwo w stounku 1:0 
nad Garbarnią zapewniło jej dal­
BY pobyt w lidze. Wiele ofiarności 
pdwlęcerJa wnieś i o gry ślązacy 
w walkę z tak groźnym przeciwni-

1. Garbarnia 32 24 62'43 WARSZAWA: Legja - Warsza 
Bok erzy nasi wnie rozprawili się z elitą 

pi ś iarzy stolicy 2. Warta 31 24 56::\5 wianka 6:1 (3:1). Obie drużyny wy 
3. Wisła 30 24 62:46 stąpiły w znacznIe osłabionych W AR SZA W A, 1 grudnia. (P A T). czaka (Łódź), przyczem Klimczai' 

był nokdun w I rundzie. 4. Legja 80 24 44.34 I r.kladach, zwłaszcza W,arszawlanlia 
5. ŁKS. ~9 24 41 :41 z pięcioma rezerwowymi. 

W niedzIelę wieczorem w sali 
G~rodka w. f. w WatszaWie dbył 

6. Cracov~ 28 24 60:31) Bramki dla LegU zdobyli: Przeź-
7. Warszawian. 20 24 36:44 Jzlecki - 2, Martyna, Wypijewski 

Waga lekka - 8eweryniak 
(Łódź) odnosI zwycięstwo nad Gło­
wackim (Wars2J'ilwa). 

8. Polonia 20 24 47:59 I Gabrysiak po jednej. Dla Warsza-
9. Pogoń 19 24 43:48

1 

wlankł _ Hasselbusch z karnego. 

Lódź, zakończony zwycits 
dzi 10 na 6 punktów. W1a Waga półśrednia - Trzo­

nek (Lódź) wygrywa ze Strzelcem 
(Warszawa). 

10. Ruch 19 24 3S:4!ł jem, ~wiadczy poniżej przytoczo­
ne sprawozdanie. 11. Turyści 19 24 3ó:4R KRAKÓW: Cracovia - Podgó-

Zaznaczyć należy, że woza zgo 
dzU się nie ważyć zawodników, 
chociaż przYlllosłoby to mu nie­
wątpliwie kilka punktów. Ruch~1i arnia 

1:0 (1:0) 

12. C7.arni 18 24 59'63 r~ 13:2 (5:0). Wa nia~ kces Waga średnia - MaJer (Łódź) 

pokonywa na punkty Staniszew­
skiego (Warszawa). 

13. I. K. P. 17 24 33:51 Cracovii nad mistrzem kIlasy A 
Wobec tego, ob6k I. K. P ~ fII,- okręgu krabwsk ge. . 

padalI! z UgI Czami, którzy ul Bramki dla ycfęzcy U2yskaJJ: 
wIll granicę bezpieczeństwa ze swy Kozok _ 7, Kul)Ji\ski, iSinek, 
mi 18 punktamL Korzystn1 stos - Marian po jedne, oraz dwie samo­
nek bramek nie mógł im pomoc, bójcze. 

Wyniki 5pot~ań: 
Waga musza - K 

(Warszawa) biJe na punk y 
ka (Łódź. 

rskl 
Waga półciężka - Lizerki (War 

Ezawa) w bardzo łatwej walce zwy­
cięża na punkty Kępę. 

KATOWICE: Ostatni mecz U~o­
wy wywołał w Katowicach duze 
&ainteresowanle. Ruch walczył 

niezwykle ambitnie i mimo przewa­
g' GarbarnI zdołał uzyskać zwy­
~jęstwo. 

bowłem Inne za~żone zespoły po- Wisła - Wawel 3:1 (0:1 . Wisła 
trafiły zabezpłeezyć się przeicl apad J: 6-ma rezerwowymi. 

Waga kogucia: silnIejszy CyJ1lft 
zwycięża lepszego technICZnie Gos­
sa. 

Waga cIężka - SUbbe (Łódź) 

bije przez poddanie się Targow'ikie 
go (Warszawa). klem Jednym punktem. LWóW' C Uk I 3'1 • zarnl - ra na . 

Waga piórkowa - Anders (War 
szawa) pokonywa na punkty Klim- Sędziował por. Laskowski. 

Jedyną bramkę dnia uzyskał do 
przerwy Peterek. 

W drugIej połowie gry, mimo 
znacznej przeWIagi Garbarni, zdo­
łał Ruch dzięki niezwykle ofiarnej 
Jlze utrzymać zwycięski wynik, 
ratując się przed spadkiem. 

Sędziował p. Słomczyński z So­
lIlowea. 

Tabela gilr ligowych 
Wobec powyższego wyniku 

_ład drutyn w tabelI przedstawia 
... outępuląco: 

CZY Pelerkowl wolno 
było graC? 

Jak wiadomo w dniu wczoral­
szym wystąpU w barwach Ruchu 
na meczu z Garbarnią zdyskwalifi­
kowany przez ligę Peterek. 

W związku z tem, dowiadujemy 
się, ze Garbarnia ma uzyskać wał­
cower, ponieważ Peterek był nle­
prawnie wst:\"iony do gry. 
Wiadomość powyższą podajemy 

na odpowłedzfa,lność agencJI ,,'Celt­
trosport" • 

Zawod, o t1'tul mistrz6w 
klas, B i C 

Bieg - Ł. T. S. G. II 4:0 (1:0) 
w dnłu wCtZoraJszym odhyf I przepaszcza ją też kl1ka mUfalwn 

się na boisku W. K. S. drug1 ' nych ptJlZ\ cji . 
meCl: finałowy o mlstrzustwo I Z z .!społu zwy<:łęskleKo 1\9 W~ 
klasy B między zespołami n c- r6in!einie zasługuje lin.Ja nuvz.­
gu i rezerwą L. T. S. G. Obie I du, szczególnie tr6]ka /,rook", 
drużyny wystąpiły do walk.i w wa i obrońcy. Reszta zadowolI 
swych najsi},niejszych skła<1arh ła. L. T. S. G. grało o w!('le 
pnyczem drutyną o wlcte lep- słabiej, niż ubiegłej uiedzieU. 
szą był Bieg, który td zwymc: Sędziował p. Mike. 
tył zupełnIe zasłuten1e. Dzięki wczorajszemu IWy\!le 

no pauzy gra toczy sIę z lilk stiwu obie drużyny mają pn 
ką przewagą Biegu, dla ktol'cg:. dwa punkty, tak, że w nadchv 
bl amkę strzela KudeIsk1.. ,\ln· dzącą niedzielę odbędzie S1ę 
ki L. T. S. G. są anemIczne, tak, tu;Pr.i dt!cvdujący o tytllh: 011 
te dobl'lze grająca obrona lSie- I strza mecz. 
gu daje sobie z łatwoścIą radl~ ~ 
z mało groźnym przec1wn1L.lcm . WIDZEW nI - ZJEDNOCZO 
Po pauzie rośn ie puewag!l NE 6:3 (2:1). 
B:egu, kt6ry prawIe w ea{o~ci Zawody o tytuł mial na kl",-y 
opanowuje boisko, zdobywa.W' C, ~ramki dla zwycięzcy zdO 
dalllze trzy bramki pl "ez I(tlde1j bylI: MaI:szewski 3, Augustyń­
skiego ~ Stolarskiego (rtwlC). W ski i .MarC1n~owskt. ~~(l1iował 
t}7m okresie /lry zwyClęzcy za P. Renkowskt. 

(1 :0). Zawody tQwarzyskię przynio­
sły zasłużone zwycięstwo Cmr­
nym, którzy znacznie pr&ewatall. 

Pięciolecie motocyk­
listów Unionu 

e druż,now,m 
b ksie 

Zapowiedziaine na dziś wie-I pa. Drużyna w powyh,ym l>kla 
~z?r spolkRnie b!,ksersk;~ pi~- I dzie, a więc :jed!~i~ ,?ez rep re­
śClarzy Sokoła 1 Poznanskle~o zentllllta wagl clęzkleJ, uCLcstnl 

Rojno i gwarno było onegdaJszej o drużynowe mistrzostwo Ło- czyć będz:e w rqzpoc .. ynających 
n.ocy w salach klubowych Unionu. dzi zostały odwołane, gdv~ leo się w najh,Iiższym CZ!lS1e." al­
To motoeykllśel obchodzili "na we- społ Poznańskiego zrc~zyg>1ował kach o mistrzostwo Polskl. 00 
soło" jubłlusz pięciolecia sekcji. w dniu W'Clzora jS7vm 1. Udtlllłu zawodów tych staną łodz_an ie 

Sekcja, utworzona w 1924 r •. w zawodach . I nie bez szans, gdyż groźnie dla 
przez trzy osoby, które też u swe- Wobec powyższego tytuł mi- nas 'pl1zedstawia się tyll~\). zn.1· 
mi trzema maszynamI składały się strza drużynowego okręgu lódz komlty zespół poznansklej War 
na ~łość mało imponująco, rozwl- kieg\l przyznano dru7.yn1e So- ty, z którym ?resztą Sokol~ 11-

n~ła się, bwglem czasu do olbrzy- kół w składzie: Hydzyński , Ma- . zyskah w ' owarzyskiem SPoł.ka­
mich rozmiarów. Obecnie Uczy ona łoszezyk, Klimczak, SeVverY'1 n1U zaszozytny wynik remJso· 

niak, Trzonek, Sadziński i Kem- wy. 
przeszło sto osób dYjponując około 
sIedemdziesięciu maszynamI. Na • • • 
czele ruchliwej sekcji, kt6ra nale- Turyści-lieyer fIIecze piłkI SiatkoweJ 
ży do naJsprawniel działających w lZ:Z (5:1) W sobołę l ni.edzielę odbVły 
Polsce, stolą pp. Fulde I Grabow-. się w Łodzi następujące I1l~c:ze 
~ki. Mi$trzem klubu ~staJ 'lir roku K{)tJlb!~nwany. zespół TUIV - piłki siatkowej: Sobota: Sooo-
btet Jak Jui O tem dono,Ulśmy stów tasl}ony kllku graczami l k P S P A 2'/ 19 

.' • lIgowymi ro~"'rawlł si~ gładko ews a - .. .. . 
kapItan IekcU p. Grabowski. ~.:wn'kem Parat I (15:4), Kupcy - Skorupka 

Do Uc~fch ~'czeó, jłkie otrzy. , r~ SG:;::raP~Zt;' dw~~yfrowa do- 23:30 (15:14), Miejska. szk~!~ 
mali Jubilaci, dołącza "Otos pQTan-1 wf'.dzi niezbicie dobrej formy. handlowa .-, S~()If~pkl 18:_D 
uy" iYczenia dalszego pomyślnego ki' b' 'd 'ą s'. (15:10). Nledzlela. Soholew,ka • v: Ja e~. o ec~le. znaJ Ul ~\ . _ Szcnn1ecka 30:26 (15:14), H . 
rozwoju sekcJI. ~!" Jletowl 1 ch .. :C1az ~eyer nah;- K. S. _ Absolwentki 30:20 

ty d~ kla~y C, to .tedna~ w (l (tS'B) Skoru ki _ M H . 25:2R 
Walne zgromadzenie slal:w:h ~zta6~·arh. poczynIł . l~kł\' (9:isJ: Absofwłmci - H . K S. 

j>ostępy , l' re Dle upo.wazn 3.Y \. '30'7 (1S'3) 
Pol. ZW. Bokserskiego Tnrystfw d'j rokowaU1a sob'I!" .. 

KATOWICE: Odbyło się tu wal-I D~etcm li o.;ią~nięcia tak wspa KADIMACH-STRZE'LEC 33:13. 
ne zgromadzenie polski~o zwląz- n1ałoJ!!r reznl:at!l' I I Jl'dusk t·" hnlka, rutyna , hl:1 Ml-'el siatkówkI, rozegrany 
!{u bokserskiego, na którym obecni <It'w~/vstk chęć gry ' Ilou.l>} między lespołam ' zet'lsklemi E.o 
byU delegaci wizystklch okręgo- s"uJe: goatc t.llpaty ,,:ę jedrn zo !ł'mv i Strzelca, zakończył Sl~ 
wych zwlązków. WnIosek okręgu dl up 'm P'-t"" a"a I urv!>I')W b~ zalltu7.onpm zwyrłęstwem {{ad!· 
poznańSkiego o przeniesienie związ l. ld~ydowqn; Łupem lIlIilII my w stosunku 33:13. Zwyeię­
ku do PoznanIa nie uzyskał wlęk- kowym podz ielili się: M'~blłlsAl l ski zeso6ł przewYlsuł swe prze 
6zo~ł. Stary Z'!rząd przeszedł po II - 4. Frankus - 3, C-ho.jll..lC-\ ciwniczki pod. każdym wzglę­
raz wtóry w kompleclew ki i Stolarski po 2, Kl'ólaslk 1. dem, szczelotóln1e zaś w zgran1 u. 



----------------,------~ Kino SPół!DZIEbłłl 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i ·dni następnych 

oiedynek 
W Drzestworzach 

Dramat życiowy w 10 aktach 

W rolach głównych: 
MADV CHRISTIANS, 
GABRiEL GAB.RIO I Inni -Następn.y program: 8534 

Dlal~ Iłóie 
W dni powszednie, z wyją.tkiem 
sob6t, początek seans6w o godz. 
4·ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. l2-ej w poło Ostatni 

seans o godz. 10.-
Na I seans ceny miejsc zniżone. 

w ( n fi~Aii~i [l nA I 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 
TEL. 205-38 · 

ozynna od 8 rano d0 9 wie cz. 
11-12 ) przyjmuio 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Kon8ullacJe z neuroleglem 
i urologiem 

Gabinet Swiatlo-leomiczy 
Kosmetyka lekarska 

Od<hlelna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 1431 

PRZYJMUJE 
od 5-7 p. p. 

PIOTRKOWSKA 83, .fr. 
Tel. 210-40. 7419-

Dr. med. 

1. ~a~~li~nli 
STOMATOLOG' 

chlrurgJe szczęk, Jamy uetneJ 
i plastyka, 

REGULACJA ZEBOW 
RENTGENODIAGNOSh'KA. 

Ordynuje 3-1 1415 
ul. PIoirkoUlIka 161. -7al. 1I7·al. 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby skórne l wen.ryoane 

UL. NAWROT' 2 
TELEFON 179·88 

Plllyjmuje do 10 r. i od 4: - 8 wieoz 
w niedlllelę od 11 - 2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4-ó 
DO poł.. dle. · niel'lamoisnych 

CENY LECZNIC. 1430 

Dokt6r 

WDłaKOWYSKI 
CEGIELNIANA 25, TEL. 126-87 

Speejelła'.!a chorób skórnych 
i wenerycznych 7429 

LECZENIE 8WIATLEM 

(lam~u. kwarcową) 
Badanie krwi Iwydalelln. 

PrIl11muje od 8-2 i od 5-0. 
w niedillele i św1~ta od 9-1. 

R 
B 
w 
B 
L 
A 
c 
J 
A 

2.m. - GŁOS PORANNY -1929 

r---' 
I I 

I,CAS NO~I 
. '; . . ' f " '. ',- , , '. : . .': 

~IU wi~lla Jnmj~ra filmu 
lod 'lJtułem : 

Pll\nOLESCU 
~ 

IlfnlflMfn-WtAMYWA[l 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 

Iwan l'Iozfut:bin 
.rldlda ~I. 

Bita Parlo 
Benruli fieoree 

nad program: Aktualności tilmowI. 

ilustracja muzyczna ukła­
du p. Leona KANTORA. • Początek seansów 

o g. 4.30, 6, 8, 10 

LECZNICA 
KINO-TEATR lekar_y specJallst6w 

s 
B 
n 
s 
A 
c 
J 

PROFESOR 
pray G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przy.stanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wie cz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
W •• 'ysłkle specjalnotcl I denty­
słylib. Kqplale świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryaacJa, Roentgen, 
sIEc_api en la, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

MIMOZA ~tani!ław HIRn~I(IH 

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada denty.~cana orilz wene. 
rologlczna dla cho1l6b skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 1411 

•••••••••••• 
J 

ngenleurschule Frankenhaul8n 
Kyffhlusar Wydzlal Intynlerskl I werk­

mlstrzow.kl dla budo 
maszyn I .amochod6w. dla tecbnlkl Pflld'lw 
silnych I slabych, WytsZJ olobn) wy­
azlal dla budowy maszyn rolnlczycb ł 

. lotniotw ... 

UL. KILlNSKIEGO Nr. 178. 

Od wtorku dnia 26 do poniedziałku, dnia 
grudnia 1929 r. włllcznie 

'ancerka(lMo!~WY) 
W roli gł6wnej: Dolores dei Rio 

Do powy:l:szego obrazu zaanga­
:l:owany został ch6r rosyjski. 

Następny program: "Uśmlech losu" 
z Jadwigą Smosarską 

wznowił lekcie gry fortepia­
nowej. 

Za pisy od 4-6. 

TrauguHa lZ, front III p. 

. , 

la dOgodDJlb 
1620 WaruOk8lb 

Wielki wybór 
ł 6 t e k m.etalo­
wych, w 6 z k 6 w 
dziecinnych kra­
jowych i zagra­
nicznyoh. Matera­
ce wy § c i eł a ne, 
druciane oraz ma­
terace sprętynowe 
higjeniczne "Pa­
tent" do meb lo­
wych ł6tek pod ~ug 

miary_ 
Nabyć można " 

Fabrycznym 
składzie 

"OOBROP.ot" 
Łódi' 

Piotrkowska 73 
wl'odw6rzu 

tel. 15&081. 

Obwielluenie. 
Komornik ~ądu 

Grodzkiego 
w Zgierzu, l re­

wiru powiatu 
Ł6dzkiego Bro­
nisław Dembow­
ski, mający siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Stary Rynek 3 

na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 

dn. 9 grudnia 
1929 roku od go­
dziny lO-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, naJe, 

tących do 
Arona Birke 

i składających sil 
z kredensu 
dębowego 

ocenionych na 
sumę Zł. 500-

Licytacja będzie 
dokonana 

w Aleksandrowie, 
przy uL Kościel­

nej Nr. 21. 
Zgierz, 30.11.-29 r. 

Komornik 
B. Dembowski 

tekan -Dentysta 

~l[l e [iń ~~ a 
8ienkiewina 

Hg 40 
Przyjmuje 

10-12 4-8 

Na dogodnych 
warunkachl 
Wielki wyb6r 

wózków dziecin­
nych krajowych l 
zagranicznych ł6-
lek metalowych 
wyżymaczek aJIlS­
rykańsltich, mate­
racy wyściela.nych 
oraz m a t e r a c y 
sprążynowych 

"P a te n t" . d o 
meblowych ł6że-1r 
podług miary . . 
Nabyć można. w 
fabrycznym skla-

dzie 7856 

"DOBROPOL" 
. Łódź, 

Piotrkowska .73 

Dla pań od 5 do 6 po pol. 
oddilielna poollskalnia, •••••••••••••••••••••••• 

w podw6rz1ł-o 
te!. 158-61. 

ł 

'pllln1nml»rS'a miesię~~nl1o .Gł~u Porannego":le wSBYełkie~ do­
liJ 141 liJ Ul II datkamI wynOS! w Łodsi :H. 5.60. za odn08l1ems ~ 

40 groslI)' z przesyłką pcclIiowĄ w llllł]u - :Ił. 6.60; mgmnioll 'Ił. 10.- I OgloszBn,-a za wiel'S~ milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 scpalt -): W tekście 50 gr .. nadesłane po tek· 
ście 40 gr; nekrJ,ogi do 150 wierszy 30 gr., wytej - 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 

IP'., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsr:e ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz; naj­
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenie zaręcz,nowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane s(\ o cjD 
proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc . 

Redakłor odp.: Jan IJrbach. 
• ~.~ . l' ~ 

Wyd.woa; • Prasa ... WydawnioJa Spółka z orr. odp. W dra:kW'lli właanej PioirkGws&a 101. 


